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Protokół nr VIII/07
z obrad VIII Sesji Rady Powiatu w Częstochowie 
odbytej w dniu 29 maja 2007 roku w  sali konferencyjnej Starostwa Powiatowego przy ul. Jana III Sobieskiego 9

w Częstochowie

Ad. 1.

Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski o godz.13.00 otworzył obrady VIII Sesji Rady Powiatu witając radnych i gości. Wyjaśnił, że sesja została zwołana na wniosek 8 radnych - członków klubu Porozumienie dla Powiatu odnośnie podjęcia uchwały w sprawie wyrażenia sprzeciwu wobec propozycji likwidacji Powiatowego Urzędu Pracy – filii w Koniecpolu. Wniosek złożono z zachowaniem wymaganej procedury. Stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu. 
Ad. 2.  
Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski oświadczył, że zgodnie z listą obecności  w posiedzeniu  uczestniczy 25 radnych, co wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 25 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji (listy obecności radnych i gości stanowią załącznik nr 2 do niniejszego protokołu).
Ad. 3.
Na wniosek Przewodniczącego Rady w porozumieniu klubami  radnych na sekretarzy obrad wybrano jednogłośnie – 24 głosami „za”:
1. Joannę 
Haładyn

2. Adama 
Śliwakowskiego

Ad. 4.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że protokół z obrad VII Sesji z 26 kwietnia 2007 roku był udostępniony do wglądu publicznego w Biurze Rady na 7 dni przed terminem sesji. Został również wyłożony przed niniejszą sesją. Przewodniczący zawnioskował o przyjęcie ww. protokołu bez odczytywania.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednogłośnie 25 głosami „za” przyjęła protokół nr VII/07 z 26 kwietnia 2007 - bez odczytywania.
Ad. 5.

Przewodniczący Rady K. Ostalski odczytał porządek obrad. Wobec braku uwag i wniosków uznał, że będzie realizowany w przedstawionej formie. 
Porządek obrad przedstawiał się następująco:
1. Otwarcie VIII Sesji Rady Powiatu i powitanie.

2. Stwierdzenie prawomocności obrad.

3. Powołanie sekretarzy obrad.

4. Przyjęcie protokołu z obrad poprzedniej sesji.

5. Przedstawienie porządku obrad. 

6. Powołanie komisji uchwał i wniosków.

7. Informacja z działalności Starosty i Zarządu w okresie od ostatniej sesji.
8. Interpelacje i zapytania radnych.
9. Podjęcie uchwały w sprawie sprzeciwu wobec propozycji likwidacji Powiatowego Urzędu Pracy – filia w Koniecpolu.
10. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

11. Wolne głosy, oświadczenia radnych i komunikaty.

12. Zamknięcie  obrad VIII Sesji Rady Powiatu.

Ad. 6.
Na wniosek Przewodniczącego Rady w uzgodnieniu z radnymi i klubami do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano  radnych:
1. Jana 

Michalika

2. Romana
Hylę
3. Jadwigę 
Zawadzką
Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednogłośnie 25 głosami „za” powołała Komisję Uchwał i Wniosków w ww. składzie.
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził powołanie Komisji Uchwał i Wniosków. 
Ad. 7.
Starosta A. Kwapisz przedstawił informację z działalności starosty i zarządu w okresie od ostatniej sesji stanowiącą załącznik nr 3  do niniejszego protokołu. Poinformował, że starostowie, burmistrzowie i wójtowie  gmin powiatów częstochowskiego, kłobuckiego i myszkowskiego oraz  prezydent miasta Częstochowy 7 maja br. podpisali porozumienie w sprawie udzielenia poparcia  dla realizacji najistotniejszych dla rozwoju Subregionu Północnego (częstochowskiego)  inwestycji i podziału środków województwa śląskiego przyznanych na lata 2007 – 2013 w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego. Prace negocjacyjne  trwały od lutego. Wyniki prac są imponujące.  Przewodniczący Sejmiku Województwa Śląskiego potwierdził, że te ciężko wypracowane wnioski będą pozytywnie zaopiniowane  przez  Marszałka Województwa Śląskiego.  Jesteśmy stawiani za wzór – stwierdził starosta. Jest to sukces na skalę kraju. 
Rada Powiatu przyjęła do wiadomości ww. informację. 
Ad. 8.
Podczas obrad VIII Sesji radni zgłosili następujące interpelacje i zapytania:
· radna Lidia Burzyńska przypomniała, że radny z gminy Kłomnice J.Milc w okresie zimowym składał interpelację w sprawie wykonania remontu mostu w m. Skrzydlów – Krasice. Most wybudowano  niedawno. Na dziś ze względu na zły stan (wylatują deski) most powinien być zamknięty. Czy ktoś był i sprawdził stan mostu? Czy radny J. Milc dostał odpowiedź na interpelację?  – pytała. Następnie przypomniała, że składała interpelację odnośnie dokonania podcinki przy drodze Kłobukowice – Skrzydlów. Odczytała otrzymaną odpowiedź stwierdzając, że na tamten czas  była satysfakcjonująca.  Jednak ostatnio, kiedy występują  anomalia pogodowe -  wichury łamiące konary mogą spowodować, że droga ta może stać się ostatnią drogą. 
· radna Joanna Bielawska złożyła interpelację  w sprawie umieszczenia drogowskazu do miejscowości Krasice  przy drodze wojewódzkiej Mokrzesz oraz odnowienia  drogowskazów  przy drodze powiatowej Skrzydlów – Mokrzesz. Interpelacja stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu. 
Ad. 9. 
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski oddał głos radnym opozycji jako wnioskodawcom zwołania sesji.
Radny R. Hyla  wyjaśnił, że klub radnych Porozumienie dla Powiatu Częstochowskiego zgłosiło wniosek o zwołanie sesji, aby rozważyć propozycje zmian  organizacji Powiatowego Urzędu Pracy. Radny przedstawił genezę i historię utworzenia filii PUP w Koniecpolu wraz z umocowaniami prawnymi. Na podstawie danych przekazanych do Starostwa podał koszt funkcjonowania jednostki (550.000 zł. w 2006 roku) stwierdzając, że w przeliczeniu na jednego pracownika jest niższy niż w PUP w Częstochowie, zatem na czym ma polegać obniżenie kosztów?  Zapytał, czy dyrektor PUP posiada zgodę ministra ds. pracy na likwidację  jednostki i utworzenie gminnych centrów? Czy podejmowane działania są legalne i czy były konsultowane ze społecznościami lokalnymi? Czy zgodne z prawdą są informacje, że miasto Częstochowa dopłaca do filii w Koniecpolu, skoro  powiat przekazał na funkcjonowanie PUP ponad 1,1 mln zł.. Jak liczone są koszty filii  oraz  PUP Częstochowa  i  gdzie należy je obniżyć. Jakie standardy miał na uwadze dyrektor mówiąc o zbyt wysokich  kosztach Czy nie należałoby wrócić do realizacji uchwały XIX/169/2004 Rady Powiatu z 30 sierpnia 2004 roku, której intencją było utworzenie samodzielnego urzędu pracy dla powiatu ziemskiego. Organizacja samodzielnego urzędu pracy to nie tylko realizacja ustawowego obowiązku, ale i też realne korzyści.  Starosta będzie miał możliwość samodzielnego dysponowania funduszem pracy i aplikowania o środki unijne, a Starostwo będzie posiadało własną radę zatrudnienia i możliwość przejęcia na własność budynku filii. Czy zarząd nad uchwałą debatował?  Radny pytał, jaką politykę realizuje PUP – czy korzystną dla miasta Częstochowy, czy dla powiatu częstochowskiego? Czy 1 z największych powiatów musi korzystać z kurateli miasta Częstochowy ? Radny zakomunikował, że przeciekające informacje  spotykają się ze sprzeciwem wszystkich rad  zainteresowanych gmin, pracodawców i bezrobotnych.  Nadmienił, że budynek będący siedzibą PUP w Koniecpolu spełnia sztandary XXI wieku, a gmina przejmując budynek poniosła znaczne koszty (300.000 zł). Filia jest  zwolniona przez burmistrza z obowiązku płacenia podatku od nieruchomości.  Radny wskazał na możliwości zminimalizowania kosztów utrzymania budynku m.in. poprzez wynajęcie części pomieszczeń pod potrzeby Sądu Grodzkiego (była taka propozycja),  wynajęcie garaży, czy zmianę sposobu ogrzewania.  W imieniu klubu radnych wniósł o  poparcie inicjatywy klubu i głosowanie za przyjęciem uchwały sprzeciwiającej się likwidacji filii PUP w Koniecpolu - zgodnie z sumieniem.
Szczegółową treść wystąpienia radnego R.Hyli zawiera załącznik nr 5 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski zaproponował przyjąć czas wystąpienia radnych w dyskusji wynoszący nie więcej niż 5 min, przy czym ograniczenia tego nie stosować do starosty i gości zaproszonych do udziału w sesji oraz do referenta -sprawozdawcy.  Zapowiedział, że najpierw głos zabierze dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy, a następnie starosta. Potem odbędzie się dyskusja. Ostatni głos posiadać będą kluby. 

Radny M.Chudzik nie przyjął propozycji Przewodniczącego dotyczącej ograniczenia czasy wystąpienia radnych. 
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski przypomniał, że czas wypowiedzi radnych zgodnie z regulaminem wynosi maksymalnie 5 minut. Zaproponował na przedłużenie czasu wypowiedzi uzyskiwać wspólną zgodę. 

Wobec tak przedstawionej propozycji sprzeciwu nie zgłoszono.

Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Częstochowie Andrzej Perliński poinformował, że ma przygotowane materiały do prezentacji multimedialnej, która leniej umożliwiła by zapoznanie się z danymi i bardziej by dotarła do radnych. Cyfry, które chce przekazać bardziej utkwiłyby w pamięci. Ustosunkował się najpierw do wystąpienia radnego R.Hyli. Z jego strony padło kilka pytań  i kwestii, z którymi dyrektor prawie w całości się nie zgadza. Zaczął od spraw ostatnio nagłaśnianych medialnie. Ma o to trochę pretensji. Radny R.Hyla wspomniał, że w lutym coś tam już mówiono. Obecnie jest maj, a to świadczyłoby o tym, że nic nie robimy w ukryciu i od paru miesięcy pracujemy nad tym, aby regulamin organizacyjny PUP  był regulaminem dobrym i przez wszystkie strony przyjętym. Następnie dyrektor zwrócił się do radnego M.Chudzika z przypomnieniem, że poprzedni regulamin był uchwalony w taki sposób, że o godz. 9.00 dyrektor PUP spotkał się z zarządem  przedstawiając regulamin,  a o 12.00 prezydent miasta go zatwierdził. W tej chwili pracuje się  kilka miesięcy nad regulaminem i dyrektor absolutnie nie zgadza się, że nie ma konsultacji, bo trwają parę miesięcy. Odrzuca stwierdzenie, że działa się w ukryciu, zapewniając, że  wszystko jest robione z tymi instytucjami, które są partnerami. Zacytowane zostały pewne ustawy, niemniej jednak chce przypomnieć, że w międzyczasie  zmieniły się przepisy, które mówią jasno, kto odpowiada za PUP i kim jesteśmy w samorządzie. Jeżeli na dziś mówimy, że jesteśmy jednostką organizacyjną  urzędu miasta, to statut nadany PUP oraz później regulamin zatwierdzony przez prezydenta jest prawem. Po to dyrektor  uczestniczył w kilku posiedzeniach zarządu i pracuje się  kilka miesięcy, aby wypracować consensus  i model wiodący w kraju, aby być jednym z najlepszych urzędów posiadającym bardzo dobre rozwiązania.  Jeśli chodzi o pytania – można w różny sposób manipulować pewnymi cyframi. Na jednym przykładzie pokazano, że średnia wyliczona na pracownika  w Koniecpolu jest inna niż w Częstochowie. Chciałby pokazać, na czym polega zatrudnienie i skąd biorą się  pieniądze w Częstochowie w prezentacji mulimedialnej. Przypomniał, że na tej sali występował kilkakrotnie w poprzedniej kadencji i informował, że czasy idą takie, iż sytuacja w urzędzie pracy się zmieni, bo zmieniają się przepisy i pojawiają nowe ustawy. Obecnie pracuje w podkomisji sejmowej jako reprezentant dyrektorów. Pracują nad rozwiązaniami kolejnej nowelizacji, która wejdzie w życie za 2 – 3 miesiące. Kiedyś na sesji  informował, że jeśli idzie o ilość pieniędzy  i ilość osób zatrudnionych – to można  przez okres 2 lat elastycznie i oszczędnie zatrudnić wielu pracowników w ramach pracowników interwencyjnych. Jednak od 2006 roku ustawa diametralnie to zmieniła i pracownicy  musieli przejść na etaty. Stąd mamy od 2006 roku koszty stałe. Odpowiadając na zapytanie, czy urząd miasta dofinansowuje PUP oraz odnosząc się do wypowiedzi, że  starosta dofinansowuje PUP  w formie dotacji kwotą ponad 1,1, mln zł. poinformował, że  wszystkie niezbędne i potrzebne materiały oraz cyfry ma przy sobie  i pozostają do dyspozycji rodnych. Jeśli starosta dofinansowuje 1,1 mln zł, a PUP filia w Koniecpolu konsumuje ponad 500.000 zł. to świadczy o tym, że filia skonsumowała z pieniędzy starostwa 50%.  Filia PUP w Koniecpolu obsługuje ok. 25% bezrobotnych z terenu powiatu, a 75% bezrobotnych jest obsługiwanych w Częstochowie – i tu mamy do podziału również 50% środków starostwa. Pieniędzy na funkcjonowanie PUP brakuje. Niedoszacowanie budżetu wynosi 450.000 zł.  Przeliczając udział starostwa w rb., koszty funkcjonowania filii w Koniecpolu oraz ilość zatrudnionych w całym urzędzie, to na dziś ze strony starosty winna być dopłata na kwotę ok. 540.000 zł. Tyle jest niedoszacowania ze strony starostwa.  Prezydent miasta przekazał swoje środki, starosta – swoje, a urzędowi pracy  brakuje kwoty 450.000 zł., aby zamknąć budżet. Jest  zdziwiony faktem, że dyskutuje się o problemie i  próbuje się bronić urzędników, a nie próbuje się bronić tego, dla kogo został stworzony urząd, czyli do ochrony ludzi bezrobotnych. Jako urzędnik - samorządowiec mówi o tym z przykrością.  Cały spór nie rozchodzi się o ludzi bezrobotnych, a o urzędników.  Jest dziwne, że usiłuje się bronić rozwiązań dążących do tego, aby urząd był bardziej mobilny i lepiej funkcjonujący dla bezrobotnych. O tyle spór jest niejasny, że cały czas prowadzone są rozmowy z Zarządem. W ostatnim miesiącu spotkali się 3 razy. Mówiono o zasadach, roli urzędu i jak będzie wyglądać w przyszłości. Nagle pojawiła się informacja w mediach, że ludzie będą musieli dojeżdżać do Częstochowy i że są tym zbulwersowani.   Jest to straszna manipulacja.  Nie wie skąd ten temat się wziął i kto to powiedział, bo  nie padło to z ust negocjatora, czy twórcy regulaminu. Cały czas było zabezpieczenie mówiące  że jeśli zreformujemy  urząd pracy w Częstochowie i filię w Koniecpolu, to w takiej formie, w której nic nie stracą bezrobotni. W regulaminie organizacyjnym, który przy sobie ma,   jasno zapisano, że bezrobotni z 4 gmin załatwią to wszystko, co załatwiali do tej pory. Nic nie ubędzie. Nie wie, skąd wzięły się głosy, że bezrobotni coś stracą. Świadczy o tym dostępny w projekcie regulaminu zakres działań. Dyrektor zaapelował, aby starać się mówić o zakresie odpowiedzialności i zakresie czynności urzędników, którzy będą pracowali w danym urzędzie. Muszą one być zmienione, bo zmienia się pewien model i funkcja urzędu. W ostatnich latach zniknęły świadczenia dla bezrobotnych, zasiłki przedemerytalne, zasiłki chorobowe, odeszli młodociani. Urząd  zmienia się diametralnie.  Każda nowelizacja ustawy coś zmienia, albo ujmuje, albo  dorzuca. Rozporządzenie  ministra pracy nakłada na starostów i prezydentów miast obowiązek wprowadzania unijnych standardów usług pracy określające ilość pośredników i doradców zawodowych do końca czerwca.  Stawia się w tej chwili na pośrednictwo i doradztwo, a odchodzi od pasywnych działań urzędu (od „odhaczania”).  To już jest przeszłość i to się zmienia. Nie może być opinii o urzędzie pracy, że nie ma po co tam iść. Odkąd otwarto granice unijne zaszły duże zmiany. Na dziś bezrobotny jest innym bezrobotnym i nasz urząd musi być też inny, aby sprostać warunkom i zapotrzebowaniom ludzi bezrobotnych. Przejmując urząd zatrudnionych było 3 doradców zawodowych i 5 pośredników. Na dziś jest ich - 16 i 5. Standardy natomiast określają, że do czerwca ma  być  28  doradców i 15 pośredników. Dyrektor tak musi zarządzać urzędem, aby w zasięgu etatowym znalazło się miejsce za zapewnienie standardów.  Dlatego trzeba szybko przeciwdziałać i wprowadzać nawet  drobne redukcje, aby nadążyć za biegiem czasu. Zwrócił uwagę, że niebawem będą przychodziły  środki unijne, a zarzucono mu, że się chwali pozyskaniem środków zewnętrznych. Przyznał, że można to tak nazwać, ale życzyłby wszystkim innym, aby zdobywali tyle pieniędzy. Nie są to sprawy związane z ubezpieczeniem, czy inną rzeczą. To są działania dyrektora i pracowników świadczące o tym, że są w stanie pozyskać i przerobić pieniądze.  Przez ostatnie 3 lata pozyskane 3 mln zł - decyzją ministerstwa zwiększono środki o 2 mln zł na fundusz pracy.  Zapewnił, że jest w stanie załatwić kolejne środki  w ministerstwie. Jest możliwość dojścia nawet do 23 mln zł.  W ciągu 4 lat 10-krotnie zwiększono środki. Czy to jest przechwałka – nie wie. Poinformował,  że finanse nie są dzielone odrębnie na Częstochowę, filię i powiat. Przekazywanych jest tyle środków, ile jednostki są w stanie przerobić. Bolesne, że ktoś próbuje to podważyć. Na dziś to Rada Zatrudnienia zatwierdza środki.  Nieprawdą i kłamstwem jest twierdzenie, że Koniecpol musi się prosić o pieniądze. Jest to nieuczciwe wobec jego osoby.  Koniecpol ma 9% wszystkich finansów, bo ma 9% bezrobotnych i nigdy nie musiał się prosić o pieniądze. Zwiększane  środki  są  wydawane proporcjonalne. Informowanie, że Koniecpol jest poszkodowany i nie ma pieniędzy - jest nieuczciwe.  Poinformował, że na dziś  63,8% bezrobotnych pochodzi z terenu miasta Częstochowy, a 36,2% - z powiatu częstochowskiego. Stan bezrobotnych na koniec kwietnia wynosi 21.000 zł. Z danych wynika, że w ostatnich 2 latach bezrobocie spadł -  rocznie o 5.000. Przewiduje się, że bezrobotnych będzie mniej o 10.000 w porównaniu z rekordowym rokiem 2004, gdy było ich ponad 31.000. Coś się zmienia w tym względzie, ale trzeba mieć jasną wiedzę.  Ktoś może powie, że ubyło bezrobotnych, to i urzędników powinno ubyć. Trzeba mieć jednak świadomość, że gros z nich wyjechało z kraju. To najoperatywniejsi i najzdolniejsi ludzie, gotowi do przekształcenia i zdobycia kwalifikacji. Nam pozostaje coraz trudniejsza grupa, której pracownicy PUP  muszą więcej czasu poświęcać i więcej pracować. Potrzeba więcej specjalistów, aby ludzie wyszli z bezrobocia i mogli podjąć prace.  Dlatego też  wprowadzane są  standardy. Musi być więcej pośredników i doradców, więcej osób mogących się profesjonalnie zająć  tymi grupami osób. Trzeba ponadto wyselekcjonować  ludzi do projektów unijnych. To, że prace nad regulaminem się opóźniają, to sygnał, że jeśli te prace będą dłużej trwały, to nie przygotuje się prawidłowo urzędu do aplikowania wniosków  unijnych (może  ich być 3-krotnie więcej).  Dyrektor poinformował, że efektywność w szkoleniach wynosi 40%, w stażach – prawie 50%, w dotacjach i udzielanych refundacjach 100%. Rozlicza to potem  ministerstwo. PUP chciałby objąć siecią cały powiat, gdyż odległości, które bezrobotni pokonują do urzędu pracy są znaczne, dochodzą  nawet do 40 km. Stąd też pomysł, aby stworzyć gminne centra pracy i rozłożyć je na  płaszczyźnie powiatu. Dyrektor zaznaczył, że regulamin organizacyjny to narazie projekt - dokument, nad którym się dyskutuje i  pracuje. Z treści medialnych wynika, że decyzje już podjęto, a tak nie jest.  Z pomysłem utworzenia gminnych centrów pracy wystąpiono  do ministerstwa, bo takie zapotrzebowanie  składa się na sprzęt informatyczny. Na dziś ze środków PUP  przewidziano sprzęt dla 6 nowych centrów pracy. To jest narazie początek.  W ministerstwie trwają  prace nad  elektronicznym obiegiem dokumentów. Za rok ma ruszyć program Syriusz, który  połączy wszystkie gminy i ośrodki pomocy społecznej.  Tu też PUP chce wyjść naprzeciw, aby zobaczyć,  jak to będzie wyglądało w powiecie. Nic nie stoi na przeszkodzie, aby w pozostałych gminach wprowadzić model koniecpolski. Dyrektor zaznaczył, że nie jest to problem w skali PUP w Częstochowie. Pokreślił, że jest odpowiedzialny za wizerunek, tworzenie oraz cały system PUP. Stąd jego  praca koncentruje się na tym, aby sprostać wymogom czasu i wymogom bezrobotnych oraz tak przemodelować  urząd, aby móc skorzystać ze środków unijnych. Poinformował, że cały Śląsk patrzy, jak to przemodelujemy. Pozostaje do dyspozycji Rady i oczekuje na zapytania. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski zakomunikował o możliwości zaprezentowania informacji dyrektora PUP w wersji multimedialnej. 

Starosta A. Kwapisz  poinformował, że Zarząd Powiatu  zajmował się sprawą reorganizacji Powiatowego Urzędu Pracy na swoich posiedzeniach 3-krotnie.  
Po raz pierwszy Zarząd Powiatu zajmował się sprawą w dniu 21.02.2007 roku.

Dyrektor PUP Pan Andrzej Perliński przedstawił sytuację na rynku pracy w tym funkcjonowanie filii PUP w Koniecpolu. Przedstawił propozycje dotyczące zmian w funkcjonowaniu filii oraz tworzenia stanowisk ds. obsługi bezrobotnych w gminach powiatu częstochowskiego. Członkowie Zarządu poza Henrykiem Kasiurą opowiedzieli się za reformą. Henryk Kasiura uznał że nie ma przesłanek do likwidacji filii, natomiast był za utworzeniem punktów obsługi w gminach. Uzgodniono, że dyrektor  PUP przedstawi stanowisko Zarządu Powiatu Burmistrzom i Wójtom. Po raz drugi Zarząd zajmował się sprawą usprawnienia obsługi bezrobotnych w  powiecie częstochowskim w dniu 7 marca br. Członek Zarządu H.Kasiura przedstawił wersje reformy PUP.

I wersja –  5 punktów obsługi w gminach oraz filia w 

                  Koniecpolu w dotychczasowym kształcie,

II wersja – utworzenie PUP dla powiatu ziemskiego czyli odłączenie 

                  się od PUP w Częstochowie,

Dyrektor  PUP Andrzej Perliński przedstawione propozycje uznał za nierealne z powodu zmian Rozporządzenia Ministra dot.  tworzenia filii, które  od 2003 roku nie ma  zastosowania z powodu konieczności wprowadzenia standardów, które zaczną obowiązywać od 2008 roku. Wskazał na potrzebę ograniczenia zatrudnienia w filii Koniecpol z 18 na 10 osób. Starosta stwierdził, że jest tu osiągnięte porozumienie. Dyrektor A. Perliński  zwrócił wówczas uwagę na wysokie koszty utrzymania filii w Koniecpolu, stwierdzając jednocześnie, że nie ma żadnej próby likwidacji placówki. Silnie zaakcentował, że nie ma mowy  o likwidacji filii PUP w Koniecpolu. Starosta zapewnił, że nigdy nie usłyszał od dyrektora innej wypowiedzi na ten temat. Jest zaskoczony i nie wie skąd wzięło się przekonanie, że tyle ludzi miałoby jakoby dojeżdżać do Częstochowy. Podnoszono też sprawy budynku. Wyjaśniano, kto ma prawo do komunalizacji, czyją ma być własnością, jak ma być zagospodarowany, jak obniżyć koszty eksploatacji budynku, kto będzie się troszczył o budynek w przypadku napraw i remontów. Chciano znaleźć  instytucję, która by skorzystała z wolnych pomieszczeń, ale na przeszkodzie stoją  nieustalone prawa własności.  Starosta poinformował, że prezydent m. Częstochowy nie jest zainteresowany pozyskaniem budynku  dla siebie, mimo, że ma pierwszeństwo. Jest dziwna, bo sytuacja zwierzchnikiem jest  prezydent a budynek znajduje się na terenie powiatu. Uznano ostatecznie, że powiat ma prawo do wystąpienia o skomunalizowanie. Trzeba mieć jednak koncepcję zagospodarowania  Być może Sąd Rejonowy  w Myszkowie  będzie  nadal zainteresowany, a stan prawny pozwoli, żeby powiat pomógł wynająć część budynku. Po raz trzeci Zarząd zajmował się sprawą  w dniu 11 kwietnia br.(jak również na ostatnim posiedzeniu). Dyr. PUP Andrzej Perliński  ponownie  wyjaśnił, że zmiany strukturalne mają polegać na tworzeniu Gminnych Centrów Pracy i do tego przychylił się Zarząd. Dyrektor stwierdził, że  musi nastąpić standaryzacja pracy – zorganizowanie pośrednictwa, poradnictwa zawodowego i organizacja szkoleń. Wskazał na konieczność poprawy obsługi bezrobotnych.  Zapewniał Zarząd, że w żadnej mierze nie może nastąpić pogorszenie obsługi bezrobotnych w filii czy gminnym centrum. Starosta stwierdził, że  dzieli nas podejście do nazwy. Co tam ma być? Czy dalej filia, czy gminne centra pomocy?  Za ujednoliceniem nazwy przemawiają argumenty dyrektora.  Wtedy byłoby  wspólne nazewnictwo dla Koniecpola i gmin.  Pojawiła się też inna  propozycja, aby to były punkty obsługi bezrobotnych. Bardziej by to było adekwatne do sytuacji, gdzie 1- osobowo świadczone byłyby  usługi na rzecz bezrobotnych w gminach. Trudno staroście wypowiadać się nt finansowania PUP. Być może powiat częstochowski stanie przed koniecznością większej partycypacji. Zapewnił, że wszystkie finanse otrzymywane na PUP są przekazywane. Zarząd Powiatu stoi na stanowisku, że bezwzględnie należy dążyć do  uregulowania stanu prawnego budynku, aby miał współlokatora i przynosił dochody z najmu i chociaż częściowo pokrywał koszty eksploatacji. Pomysł wydzielenia i  utworzenia odrębnego urzędu pracy  dla powiatu  ziemskiego nie zyskał aprobaty i poparcia Zarządu. W założeniu co do reform  tj. czy to będzie punkt  w Koniecpolu,  czy filia, czy gminne centrum  obsługujące 4 gminy  - tu zastrzeżeń nie ma. Wolałby, aby ta sprawa nie wymagała aż tak nadzwyczajnego trybu zwołania sesji.  Jeśli tak się stało, to stało się dobrze, bo przynajmniej wszyscy w jednym miejscu usłyszeli informacje, które powinni byli znać. Dużym zaskoczeniem był fakt , że wielu radnych, nawet sygnatariuszy dzisiejszego posiedzenia tak naprawdę nie wiedziało  o co do końca chodzi. Jest szansa, aby dzisiaj wszyscy  wyszli poinformowani. Nic do ukrycia nie mamy.  Starosta ma jednak pewne wątpliwości.  Jak to jest, że z jednej strony występuje  powoływanie się na przepisy z 1999 roku, a z II strony są głosy, że to nieaktualne, że trzeba iść w innym kierunku i to w krótkim czasie? Ma nadzieję, że w końcu będzie  miał informację właściwą, które przepisy odnoszą się do naszej konkretnej sytuacji filii. Czy może funkcjonować, czy nie? Na podstawie jakich przepisów i dlaczego? To też jest istotne dla wyjaśnienia sprawy i podjęcia decyzji. Zapowiedź informatyzacji to  element poprawienia  jakości i szybkości obsługi, o czym mówił dyrektor. Zadeklarował, że nigdy nie brakowało Zarządowi dobrej intencji, aby wszyscy byli zadowoleni. Jeśli dyrektor oświadcza, że będzie lepiej, to starosta  bardzo się z tego powodu cieszy i myśli, że Zarząd jest tego samego zdania.  Poinformował, że z  szacunkiem zapoznał się z pismem  Rady Miasta Koniecpol w sprawie filii PUP.  Zapewnił, że sprawa jest znana i nie była zlekceważona. Podczas rozmów sięgano do treści listu.  
Przewodniczący Rady K. Ostalski otworzył dyskusję proponując wysłuchiwanie naprzemienne głosów „za” i „przeciw”. 

Radny T. Ciastko poprosił dyrektora PUP o przedstawienie  więcej szczegółów  o gminnych centrach pracy tj. gdzie mają powstać, jak będą działać, jakie będą posiadać  kompetencje, jak będą finansowane i co straci Koniecpol na ewentualnej zmianie nazwy z filii na punkt.

Radna U.Całusińska  stwierdziła, że z ogromną uwagą wysłuchała wystąpienia pana dyrektora. W pełni go rozumie, że chce mieć w swoim ręku niepodzielną władzę i pieniądze, którymi będzie dowolnie decydował, komu dać, a komu nie dać, że będzie  prekursorem na skalę kraju i jedynym człowiekiem, który odgórnie będzie podejmował decyzje.  Rozumie  starania dyrektora, aby stało się to faktem. Jednak gdzie tu widać Koniecpol? Dość już był Koniecpol krzywdzony, jako najdalszy zakątek powiatu. Jeśli samodzielny urząd nie będzie samodzielnym urzędem, tylko będzie filią -  nie będzie miał  żadnego prawa głosu. Będzie o tym decydowała Częstochowa. Już jest dawno powiedziane, że „łaska pańska na pstrym koniu jedzie”.  Na początku każdy jedynowładca jest bardzo dobry, później w miarę rozrastania pokazuje, co potrafi. Czy to będzie korzystne? Jeszcze nikt nie wie, bo jak pan A.Perliński powiedział - nie ma żadnych uregulowań prawnych i on chce być prekursorem w tej dziedzinie.  W pełni to docenia, bo zawsze lubiła  prekursorów. Dyrektor powiedział, że koniecznie trzeba zwalniać ludzi, że walczymy tu o ludzi w   Koniecpolu, którym pozostawia się te same kompetencje i ilość do obsługi gmin, ale  zabiera 8 ludzi. Jednak  z artykułu w Gazecie Wyborczej dowiedziała się, że wzrasta ilość urzędników z  16  na 28 i z 5 na 15 . Dlaczego zatem Koniecpol ma płacić ilością zatrudnionych urzędników, a ktoś gdzieś zyskiwać. Nie bardzo to rozumie. Niesamodzielność urzędu to wyraźna strata. Bardzo boli ją fakt, że  radni dowiadują  się o sprawie opłotkami. Radni nie mogą być „kwiatkiem do kożucha”, a staje się to namacalne. O problemie PUP mówi bez przerwy Zarząd , bo w  lutym, marcu i maju, a radni dowiadują się z gazety. Tak być nie może. Jest członkiem Komisji Rozwoju Gospodarczego i Infrastruktury  i niczego się nie dowiaduje legalną drogą, bo nie ma takiego tematu. Podkreśliła, że radni muszą wiedzieć nad czym głosują. Jeśli zwiększa się ilość doradców i pośredników, to jak to jest, że ich nie potrzeba w Koniecpolu? Komisja Rady w Koniecpolu . Działa tam  jeden wielki zakład pracy. Stamtąd ludzie tak masowo nie uciekają za granicę, jak z innych  terenów. Czy to nie jest tak, że kto mocniejszy ma rację? Przykro jej, że radni są niedoinformowani. Bardzo prosi nie szastać w sposób dowolny likwidując kompetencje  i pracę ludzi, tam gdzie jej rzeczywiście  potrzeba. 
Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Częstochowie Andrzej Perliński stwierdził, że sam fakt sesji  to podniesienie rangi problemu. Cieszy się, że można taką publiczną debatę odbyć. Absolutnie nie zgadza się ze zdaniem radnej U.Całusińskiej, która chce go tu  pokazać jako jakiegoś bossa, decydującego o pewnych rzeczach.  Na dziś i tak PUP decyduje o podziale środków finansowych. Niepotrzebnie radna podnosi ten aspekt, bo sytuacja wygląda tak, że jako dyrektor  PUP przedstawia propozycje Powiatowej Radzie Zatrudnienia  (liczącej 22 osoby), na co wydać pieniądze. Jeśli Rada uznaje, że jego propozycja jest dobra, to przedstawia ją do zatwierdzenia prezydentowi. Zaznaczył, że przez 4 lata nikt nie podważył jego propozycji przedstawionych Radzie Zatrudnienia i wszystko zostało zatwierdzone. To nie dyrektor, a Rada o tych pieniądzach decyduje. Odpowiadając na zapytanie, czy chce mieć władzę powiedział, że dyrektorem jest i ma nadzieję, że będzie dopóki prezydent go nie odwoła. Robi to, co do niego należy zgodnie z zakresem czynności. Jest też szefem urzędu pracy. Prosi mówić merytorycznie o zakresie czynności pracowników. Jeżeli informuje o przemodelowaniu urzędu, o odejściu świadczeń oraz braku możliwości  przeniesienia bez odpowiedniego wykształcenia na nowe stanowiska, to pyta, czy radna U.Całusińska jako dyrektor  szkoły zatrudniłaby  jako polonistę matematyka?  - nie. Dyrektor zapewnił, że nie ma zapędów na władzę, bo ją ma (jeżeli radna tak nazywa funkcję  dyrektora) i nie potrzebuje więcej. Jedynym człowiekiem, który będzie podejmował decyzję, to będzie prezydent. Podejmuje on decyzje finansowe po zaopiniowaniu ich i zatwierdzeniu przez Radę Zatrudnienia. Wyjasnił, że ubywa jednych pracowników i przybywa drugich posiadających predyspozycje i odpowiednie wykształcenie. Okazuje się, że nie ma żadnych porozumień i zapisów z gminami (np. odnośnie wywożenia dokumentów), ani żadnych informacji, że działa filia, że PUP pracuje na zewnątrz. Zwrócił uwagę na prawny aspekt sporawy.  PUP chce objąć docelowo obsługą cały powiat taką jak w Lelowie, Przyrowie i Dąbrowie Zielonej, bo Koniecpol zachowuje prawa  pod kątem bezrobotnych całkowite. Punkty Dąbrowa, Lelów, Przyrów podlegają jak gdyby centrom pracy i będzie możliwość spisania porozumienia. Zwrócił uwagę, że możliwości finansowe są ograniczone i nie można wszystkiego zrobić. Następnie dyrektor PUP A.Perliński zaprezentował projekcję multimedialną szczegółowo  omawiając  obszar działania oraz proponowany zakres kompetencji filii PUP w Koniecpolu (28 zadań) i gminnych centrów pracy (18 zadań), a także czasokres obsługi.  Odpowiadając na zapytanie radnego T.Ciastko odnośnie ewentualnych skutków zmiany nazwy filii w Koniecpolu poinformował, że  PUP  to jednostka organizacyjna miasta Częstochowy i ma nadany  statut uchwalony przez Radę Miasta. Jeśli w statucie prezydent zaznaczy, że nie ma filii, a będą  gminne centra pracy – to takie będzie ustanowione prawo. Od lat występuje zaszłość, że filia w Koniecpolu posiada własny NIP i regon, a więc jest odrębnym podmiotem, co jest niezgodne z prawem i finansami publicznymi.  Dyrektor konsultował to z Regionalna Izbą Obrachunkową, gdzie poinstruowano go, że trzeba to zmienić. Odpowiada za to i jeśli zostanie przeprowadzona  kontrola, to  będzie mógł usprawiedliwiać się, że zwracał uwagę i sygnalizował problem. 
Wójt gm. Janów Adam Markowski stwierdził, że sprawę należy też  rozpatrywać z innego punktu  widzenia. Dyrektora A. Perlińskiego (którego zna jako wieloletniego wójta i dynamicznego człowieka) prosił od paru lat o możliwość, o którą w Janowie bezrobotni od lat proszą, a mianowicie,  aby pomysł  właśnie wprowadzany zaistniał. Zwrócił się do Rady, aby głosy te również  wzięła pod uwagę, bo są gminy, które nawet w wymienionej  szóstce się nie znalazły. Dojazd z odległych zakątków powiatu do Częstochowy  jest dla bezrobotnych mieszkańców dużym utrapieniem i wiąże się z kosztami. Chciałby, aby ten pomysł zaistniał, a czy to będzie 1 dzień obsługi, czy 2 -  to już jest szczegół. Chodzi o to, aby  osoby bezrobotne były obsłużone na miejscu, a przedsięwzięcie  to  gwarantuje.  Poinformował, że zasiada razem z burmistrzem Koniecpola w Radzie Zatrudnienia, gdzie mają prawo głosu  i gdzie  mówi się o różnych kwestiach. Cały czas była mowa, aby iść w kierunku tym, co pan A.Perliński przygotował. Prosił, aby radni w jakimś rozpędzie  politycznym  nie „wylali dziecka z kąpielą”.  Jako były szef opozycji trochę rozumie głos obecnej opozycji, bo chcą zaistnieć.  Chodzi o to, aby inni bezrobotni z powiatu, którym przybliża się obsługa przez to zamieszanie nie stracili. Prosił o uwzględnienie swojego głosu.  
  

Burmistrz Miasta i Gminy Koniecpol Józef Kałuża zwrócił uwagę, że mieszkańcy Koniecpola złożyli wniosek o powołanie niezależnego, ziemskiego urzędu pracy, a tymczasem dyskusja schodzimy na tory odnośnie ilości zatrudnienia i umiejscowienia  siedziby.  Chodzi o to, że członkowie Zarządu Powiatu podchodzą do sprawy, jako wielcy naiwniacy i jako ludzie liczący, że jakoś to będzie. Obserwuje różne  zmiany w obsłudze bezrobotnych i co chwilę ten decyduje, kto ma władzę. Jest nas kilku w  Powiatowej Radzie Zatrudnienia, ale co my tam mamy do powiedzenia? Po prostu nic, tylko - kto jest za i przeciw, itp. Powiatowa Rada Zatrudnienia nie zajmuje się podstawową rzeczą tj.  na co  finanse są przeznaczone. Na dziś kształci się i produkuje  ludzi, którzy nie mają zatrudnienia. Przedstawiciele powiatu ziemskiego  są na zasadzie klakierów .Jeśli panowie nie macie ambicji – to trudno.  Tu się nie rozchodzi w ogóle o  filię w Koniecpolu, tylko o to, jak  trzeba wypełnić obowiązki, które my spełniamy i za które  bierzemy pieniądze. Uznał, że  wszystkie kursy i szkolenia są finansami trwonionymi i powinny mieć tendencję  malejącą, a pieniądze, którymi dysponuje Powiatowa Rada Zatrudnienia i instytucje opiniujące powinny iść w kierunku tworzenia miejsc pracy.  Być może jego głos nie zostanie wzięty pod uwagę, ale będzie mieć czyste sumienie, że w Częstochowie w powiecie ziemskim przyjęto następujące założenie: jak dziś mamy 1 mln zł na szkolenia i miękkie wydatki, to co roku  z tego schodzimy  i tworzymy miejsca pracy, bo to są pieniądze wspólne nasze.  Wie, że dyrektor PUP ma ambicje być najlepszym dyrektorem w Polsce,  może nawet w Europie, a  jak wylądujemy na Marsie - to i we wszechświecie. Tu się decyduje sprawa  trzecia - pierwsza po służbie zdrowia i oświacie. To trzeci problem społeczny w Polsce. Jeśli mamy w dalszym ciągu iść w tym kierunku - to jego udział jest żenujący, chyba że to się zmieni.  Należy przyjąć kierunek na  organizowanie i wspomaganie miejsc pracy, a dopiero później na szkolenia i inne rzeczy. Zwrócił też uwagę, że za 7 lat Polska będzie płatnikiem podatku netto do Unii Europejskiej. Widzi, że członek Zarządu z Koniecpola nie ma żadnego uznania w tych pomysłach. że jako członek PSL-u był Zarządowi Powiatu  potrzebny do utrwalenia i podziału władzy oraz  profitu. Tu się nie rozchodzi o filię w Koniecpolu. Zaapelował, aby członkowie Zarządu spłacili  dług i przynajmniej przeprowadzili rzeczową  dyskusję, czy warto stworzyć  PUP ziemski, bo powiat i miasto mają całkiem odrębne  interesy. Przeliczając ilość mieszkańców można stwierdzić, jakie to bezrobocie istnieje w terenie, a jakie w mieście.  Nie jest to winą Koniecpola, że całe życie gospodarcze opiera się  na 1 zakładzie, który kiedyś zatrudniał 1400 ludzi, a po zmianie ustroju – 400.  Teraz trzeba głową w mur walić, aby to nadgonić. Trzeba się spotykać i dyskutować oraz  uwzględnić wszystkie aspekty, aby doprowadzić do likwidacji bezrobocia. Od 6 lat filia prowadzi konsultacje w 4 gminach. Czy tam jest szyld, czy nie ma, to czy to jego wina?  Trzeba się spotykać i te sprawy wyjaśniać. Zaapelował  do Zarządu Powiatu, aby  tę dyskusję odłożyć i głęboko zastanowić się nad utworzeniem samodzielnego powiatowego ziemskiego urzędu pracy. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski zaapelował o  zachowanie swojego zdania i nie ocenianie oraz nie robienie osobistych wycieczek. 

Członek Zarządu  H. Kasiura poinformował, że w ustawie o samorządzie powiatowym przypisano powiatowi  łagodzenie skutków bezrobocia jako jedno z 20 zadań. Po wprowadzeniu reformy administracji publicznej przypisano miastom, w których  znajdowały się  siedziby powiatu grodzkiego - jako organ prowadzący prezydenta. Pół roku  po przejęciu przez samorządy urzędów pracy, to powiat ziemski był organem prowadzącym. Jednak z prawem się nie polemizuje, a trzeba go przestrzegać i wykonywać. Dzisiejszy spór idzie w kierunku, jak generalnie usprawnić obsługę bezrobotnego w powiecie częstochowskim. Taką główną przesłanką jest tu filia w Koniecpolu. Radnym powiatowym przyświeca jedna idea, żeby we właściwy sposób i jak najbliżej obsłużyć wszystkich bezrobotnych w powiecie. Ściana wschodnia powiatu częstochowskiego znajdowała się  zawsze na peryferiach wszystkich województw i na tym cierpiała, cierpi i jeszcze długo będzie cierpieć. W tych gminach występuje najwyższa stopa bezrobocia,  jest ubóstwo i najwięcej ludzi, potrzebujących pracy. Filia w Koniecpolu jest potężnym zakładem pracy. W 2006 roku filia w Koniecpolu w ramach aktywnych form przeciwdziałania bezrobociu obsłużyła 942 bezrobotnych, co stanowi  ponad 42%osób, które uzyskały pracę. Oznacza to, że 942 osoby skorzystały z aktywnych form i to jest  plus.  Poinformował, że Starostwo Powiatowe zabezpieczyło w rb. 1,128 mln zł , ale jednocześnie w ramach 8%-owego udziału funduszu pracy dodano 36% z algorytmu  czyli 269.000 zł. Zarząd Powiatu jako Starostwo przekazało dla  PUP w 2007 roku kwotę 1,4 mln zł, co oznacza że powiat finansuje starostwo. Gdyby przyjąć algorytm 36,2%  to owszem brakuje 8 pracowników, ale jak podał dyrektor, aby  zabezpieczyć równe standardy dla Koniecpola i Częstochowy to potrzeba 14 pracowników. Podkreślił, że w tym sporze, nie ma 1 kompetencji – nie ma podpisywania umów cywilnoprawnych. Wie, że to kompetencja pana prezydenta i tutaj jak gdyby występuje różnica. Wie, że filia ma inną  odrębność - NIP oraz regon i wie z wielu źródeł, że nie powinno tak być. Pytał o to w Stamporkowie posiadającym pełną samodzielność, okazało się, że  NIP i regon jest ten sam, co ma PUP w Końskich. Tu rację przyznał dyrektorowi. Kompetencje przedstawione w regulaminie organizacyjnym przez dyrektora zawierają katalog 28 zadań, a dla gminnego centrum 18. Uważa, że starosta jako zarząd powiatu wiele zrobił na etapie deliberowania z urzędem pracy, aby zabezpieczyć właściwe relacje między zarządem a obsługą bezrobotnych przez PUP w powiecie. Odbyły się 3 posiedzenia Zarządu w tym temacie. Być może one nie wyczerpały tematu, ale o tym dyskutowano. Wiemy jak żywotna jest sprawa. Jest sytuacja, że ściana wschodnia jest trochę oddalona. Na pewno sprawa nazwy i budynku będzie dyskutowana.  Jedyne wyjście to, jak starosta powiedział, trzeba będzie uregulować stan prawny, aby zrobić cesję  do podpisywania umów cywilno-prawnych. Można urząd umieścić na parterze, a górę wydzierżawić. Wtedy autentycznie zmniejszą się koszty utrzymania budynku,  zniknie problem kosztów i nie będziemy sobie ich wypominać. 
Wójt gminy Konopiska Jerzy Socha  odniósł się do zamiaru utworzenia gminnych centrów pracy. Dzisiaj dowiedział się po raz pierwszy z Gazety Wyborczej, że tokowe powstają w powiecie częstochowskim. Przykro  mu to stwierdzić, ale tak samo jak radna U.Całusińska dopiero tą drogą dowiedział się o tworzeniu gminnych centrów pracy.  Stwierdził, że ma do dyrektora PUP wielki szacunek, bo robi dużo dla bezrobotnych.  Zapytał starostę, jakimi kryteriami kierował się ustalając, w których gminach 6 gminach powołuje  się centra (czy brano pod uwagę  największe, czy najmniejsze?).  Szczególnie chodzi mu o sąsiednie gminy  Blachownia i Poczesna. Odległości są podobne i ilość mieszkańców też –  więc czym kierował się starosta wybierając te gminy, przy czym gminę  Konopiska pozostawił. Czy zaliczył ją do małych gmin, czy do tzw. ”przystawek”. Mogą przyjść do niego mieszkańcy z zapytaniem, dlaczego w Poczesnej i w Blachowni są  utworzone gminne centra, czy jesteśmy gorsi? Ilość bezrobotnych w gm. Konopiska jest podobna , gmina posiada też miejsce. Nikt do nas się nie zgłosił z zapytaniem, czy jesteśmy zainteresowani gminnym centrum pracy. Może być  jedyna logiczna, sensowna odpowiedź: z  gm. Blachownia pochodzi  członek zarządu radny R.Gębuś, a z gm. Poczesna  wicestarosta J.Krakowian, natomiast gminę Konopiska chyba pan starosta traktuje jak „parszywą owcę w stadzie”. 
Pan Robert Bińkowski właściciel Zakładu Płyt Pilśniowych w Koniecpolu, poinformował, jak wygląda omawiany problem ze strony  praktycznej. Występuje na sesji w poczwórnej roli – jako mieszkaniec Koniecpola, członek Powiatowej Rady Zatrudnienia, przedstawiciel pracodawców oraz przedsiębiorca. Z przykrością wysłuchał wielkich słów o  pieniądzach, dlatego że  nie przez kryterium wydanych złotówek powinno się mierzyć skuteczność działań  instytucji, a przez osiągnięty efekt ostateczny. Nie sztuka się napracować, ważne, aby był z tego efekt w postaci zagospodarowania  osób, które dzisiaj są nam potrzebne. Mówimy dzisiaj o urzędnikach, mówimy o bezrobotnych, a nie mówimy i zapominamy o przedsiębiorcach. Tylko jego zakład pracy potrzebuje setki  ludzi do pracy. Dziś jeszcze jest szansa  zagospodarowania ludzi średnio  nieprzygotowanych lub wogóle nieprzygotowanych do pracy. Poinformował o planach swojego zakładu pracy, w którym zamierza się przeprowadzić znaczny przyrost inwestycji. W przyszłości będzie potrzebował bardzo wysoko wyspecjalizowanej kadry. Na dziś jest w stanie wygospodarowywać z  osób bezrobotnych 30% - 50% , które nauczy się na tyle, aby mogły przejść do stanowisk bardziej skomplikowanych i znaleźć zatrudnienie docelowe.   W odbiorze konsultowanym z jego kolegami z Loży  Częstochowskiej Biznes Center Club  – w skuteczności działania PUP - w regulaminie organizacyjnym odnośnie gminnych centrów pracy  - widzi pewne zmiany (co dziś w gazecie przeczytał). Na pierwszym miejscu jawi się współpraca z lokalnymi pracodawcami, co mu się podoba. Mówił już dyrektorowi A.Perlińskiemu pół roku temu, że potrzebujemy dziś istotnych zmian w procesie wprowadzenia procedur obowiązujących w urzędzie pracy.  Nie wie, czy jesteśmy prawnie przygotowani do tego, aby te procedury wdrażać. Ta współpraca z lokalnym przedsiębiorcą to na dziś za mało. Dyrektor PUP jest obwarowany zasadami z ministerstwa pracy odnośnie utworzenia takiego ośrodka pośrednictwa pracy, jak  wnioskowany przez radnego R.Hylę i wsparty przez inne osoby.  Mogłoby to być w pewnej relacji  zgoła inne pośrednictwo, niż takie, jakie  reprezentuje urząd pracy.  Mniema, że tu bezpośrednio grają chyba jakieś inne interesy. Chodzi  mu o kwestię praktyczną. W urzędzie powołanym przez starostwo powiatowe można by zrobić zapisy proceduralne ograniczające samowolę tych bezrobotnych, którzy  tak naprawdę nimi nie są. Jest pewna część strukturalnego bezrobocia  osób, które naprawdę będzie trudno zagospodarować. W ilościach osób zatrudnionych 50% mogłoby podjąć pracę, ale  tego nie robi z racji różnych m.in. takich, które nie pozwalają im świadomościowo  podejść do sprawy, że powinni  taką prace podjąć i dostosować się do istniejących miejsc pracy, a w przyszłości znaleźć bardziej zaawansowane technologicznie miejsca pracy lub inne. Takie potrzeby  dzisiaj występują. Stąd uznaje, że w związku z tym, że mogłyby obowiązywać inne procedury w nowej jednostce - taki twór miałby duży sens. 
Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy A. Perliński stwierdził, że w części zgadza się ze swoim przedmówcą. Zapewnił, że urząd pracy wszystko to, o czym mówiono chce zrobić, aby  wyjść naprzeciw potrzebom pracodawców. Nie zgadza się z wypowiedzią burmistrza  którego punkt widzenia w tym momencie  jest trochę inny mimo, że w innych kwestiach mają dużo podobnych zdań. Jak najbardziej zgadza się z panem  R.Bińkowskim, że należy iść w kierunku współpracy z pracodawcą. Zapewnił, że PUP to już robi na dziś - organizuje szkolenia dla pracodawców, nabór przez pośredników i doradców pod kątem danej firmy (ostatnio przeszkolono bezrobotne kobiety i 50 osób poszło do pracy w TRW). Jeżeli takiego modelu się nie wypracuje, to zgadza się  z burmistrzem, że możemy wydawać pieniądze w powietrze  nieucelowane. Trzeba wypośredniczyć pewne rzeczy i zacząć wydawać pieniądze sensownie.  To jest właśnie przewidziane w części w reformie urzędu, aby dopracować się takich ludzi, którzy by wychodzili do pracodawców, czy pracodawcy zbliżyli się do nas i żebyśmy szkolili ludzi pod ich kątem. Zwrócił się do członka zarządu H. Kasiury (nieobecnego w tym momencie) odnośnie wystąpienia pewnej nieścisłości i niezgodności. Powiedział on, ile to się robi w Koniecpolu,  ile to  osób  dostało oferty pracy. Przejawia się wątek, co tam się robi z tych pieniędzy. Pan H.Kasiura wymienił 950 osób, które skorzystały z porad. Gdyby PUP nie miał finansów, to zapewne z tych 950 osób – 600 osób nie dostałoby oferty, szkolenia, dotacji, czy innych stosowanych form, a wtedy ten wynik nie byłby taki rewelacyjny i p. H.Kasiura nie mógłby się poszczycić tymi 950 osobami.  Jeśli mówimy o przedsiębiorczości, czy tworzeniu nowych  miejsc pracy, to na dziś wszyscy, którzy składają wnioski o dotację i spełniają wymogi dostają je bardzo szybko w ciągu  miesiąca.  Poinformował, że w ubiegłym  roku stworzono 350 samodzielnych miejsc pracy (tytułem prowadzenia działalności gospodarczej), jak również refundowano pracodawcom 150 miejsc pracy. Na dziś na koniec maja  pracodawcy utworzyli już 150 miejsc pracy przy naszych pieniądzach, czyli rekordowe ilości idą na rozwój przedsiębiorczości.  Może na zewnątrz tego nie widać, ale u nas są statystyki i to prawdziwe.  Nie ignorowałby tu i poniżał Powiatowej Rady Zatrudnienia, bo my jako praktycy, czy ludzie z Koniecpola składają preliminarz, no co środki wydajemy i co jest realne do zrobienia i też patrzymy na to, aby nasze pieniądze były wydane z efektywnością.  Na dziś idziemy w kierunku przedsiębiorczości ograniczając finanse na roboty publiczne, bo są to formy krótkotrwałe i efektu nie przynoszą.  Jest taka polityka w naszym urzędzie, że w I kolejności idą dotacje, refundacje, a dopiero później kolejne działania. Choćbyśmy chcieli tworzyć 5 rad  i 5 urzędów powiatowych, to nic innego nie wymyślimy, bo to ustawa narzuca 7 działań jakie można stosować  i  określa, na co państwo daje pieniądze. tj. na staże, dotacje, refundacje, prace interwencyjne, przygotowanie zawodowe i roboty publiczne. Będąc w Sejmie dowiedział się, że niestety jeśli chodzi o finanse unijne na kapitał ludzki na lata 2007-2013 to wynegocjowano tylko te formy, które obecnie istnieją. Na nowe formy można wydać tylko finanse  lokalne w sensie funduszu pracy, natomiast z finansów unijnych  można realizować tylko działania prawne. Przychyla do przedsiębiorców zapowiadając, że PUP chce wykonać  duży ukłon w ich kierunku. Chce pokrzepić na duchu burmistrza, że jakoś to będzie  i nie można się martwić. Było  tu jasno i wyraźnie powiedziane, aby obdzielać  się urzędami.  W tym temacie nie będzie się wypowiadał. To państwo jako Rada jesteście dysydentami własnych pieniędzy.  To państwo powinniśmy sobie  przeliczyć, czy się opłaca utworzyć nowy urząd z własnych środków i dopłacać. Pismo tej treści macie. Poprzedni starosta z pewnością go posiada. Ministerstwo odpisało, że jeżeli powiat chce coś tworzyć - to za własne pieniądze. Dyrektor życzył, aby powiatowi się  udało, że mniejszą ilością ludzi podniesiecie standardy. 
Wicestarosta J. Krakowian zgodził się z dużą częścią wypowiedzi burmistrza J.Kałuży  i całą treścią wypowiedzi  prezesa R.Bińkowskiego. Wiemy dziś wszyscy o problemie bezrobocia, ale  jednocześnie wiemy, że nie można znaleźć ludzi do pracy. Uczestniczył dziś w konferencji podsumowującej program unijny dotyczący samozatrudnienia. Poszły na to dużo mniejsze pieniądze, ale one zaowocowały podjęciem działalności gospodarczej  przez 35 osób. Średnio wychodziło to po 20.000 zł  - 25.000 zł  na 1 miejsce pracy. Jeśliby wyliczyć wszystkie pieniądze, które idą przez PUP, to okazałoby się, że możemy w dużym stopniu zmniejszyć bezrobocie. Tu się zgadza z panem burmistrzem i panem prezesem. Dlaczego zatem takie bezrobocie jest? – bo  mamy patologiczną ustawę. Wicestarosta zaznaczył, że całe życie był przedsiębiorcą. Urzędnikiem jest od pół roku. Poddał krytyce możliwość rejestrowania się jako bezrobotnych absolwentów liceum. Oni jeszcze nie mają matury, a już wyciągają ręce po zasiłek, więc czego my uczymy. Natomiast branie dotacji w wys. 700 zł na utworzenie własnego  przedsiębiorstwa, co nie pokrywało nawet  kosztów ZUS-uważa za zrozumiałe. Poinformował, że Zarząd rozmawiał nt. programu zaproponowanego przez  dyrektora PUP uczestniczącego zresztą w sesji już po raz drugi. Dlatego nie rozumie zdziwienia, że coś jest utrzymywane przed radnymi w tajemnicy. Na ten temat była przecież mowa na wcześniejszej sesji. Zaznaczył, że decyzje nie zapadają tu. My mamy wyrazić opinię. Bez względu na to jaka będzie i tak decyzja zapadnie gdzie indziej. Trudno wobec tego mieć do nas pretensje, że coś w tajemnicy trzymamy, bo tak nie jest. Jeżeli chcecie państwo rozmawiać – to napewno będziemy.  

Starosta A. Kwapisz odpowiedział na zapytanie wójta gm. Konopiska, czym kierował się starosta wyznaczając poszczególne gminy na siedziby gminnych centrów pracy. Sprostował, że jako starosta  nie miał żadnego udziału w tym wytypowaniu. Wspominał zresztą o tym dyr. PUP w swoim wystąpieniu. 

Radny M. Dul zwrócił się z zapytaniem do wnioskodawców zwołania sesji oraz do burmistrza Koniecpola.  Jak widzą powstanie odrębnego ziemskiego urzędu pracy. Czy to byłby urząd pracy tylko dla 4 gmin, czy też m.in. dla gminy Blachownia.  Jak widzą dojazd bezrobotnych z Blachowni do Koniecpola. Czy może by  filia powstała Częstochowie? 
Burmistrz Miasta i Gminy Koniecpol J. Kałuża powiedział, że pomysł umiejscowienia siedziby PUP do obsługi całego terenu  w Koniecpolu jest nierealny i nigdy tak nie twierdził. Sprawa Koniecpola to jest sprawa 5-planowa. Natomiast dla niego osobiście sprawą pierwszoplanową jest powołanie PUP dla powiatu ziemskiego. Na tym eksperyment,  modernizacja i  usprawnianie się nie skończy. Niech filia w Koniecpolu nazywa się, jak chce. Będą decydowali panowie na szczeblu  powiatowej rady i starostwa powiatowego. W sprawach ważnych, które dzieją się na terenie Koniecpola  nie wypowiada się, bo od tego jest Rada Powiatu i nie chce się wtrącać  do nie swoich kompetencji.  Znając życie uważa, że nie  upłynie rok, a znów będą jakieś nowe propozycje. Stwierdził, że główny ośrodek decyzyjny znajduje się  na biurku u prezydenta miasta. Nie łudźcie się panowie, że on wam ustąpi. Dyrektor  A.Perliński też za dużo nie może „podskoczyć”, bo go prezydent wyrzuci. Nie czarujmy się, nie można mieć do dyrektora pretensji. On stawia sprawę jasno. Dowie się prezydent i jest po nim. Burmistrz zapewnił, że nie mają w Koniecpolu żadnych ambicji, aby powstał tam PUP. Radny M. Dul ma rację. Trzeba by  być chorym, aby spod Lublińca dojeżdżać do Koniecpola. Ewentualne centrum ma być w Częstochowie przy ul. Tkackiej. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski podczas wystąpienia Burmistrza Koniecpola apelował o zachowanie powagi urzędu.
Przewodniczący klubu radnych Porozumienie dla Powiatu M.Chudzik  stwierdził, że w dyskusji dotyczącej urzędu pracy  w Koniecpolu padło parę głosów. Pan wójt A. Markowski stwierdził, że opozycja  robi wrzawę i  zamieszanie, bo chce zaistnieć - a tak nie jest. Rzeczywiście w lutym na sesji dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy przedstawił pewne informacje. Radny ma protokół z tej sesji. Był tam  głos dyrektora A. Perlińskiego, że filii w Koniecpolu wcale nie musi być. Przypomniał, że sprawował funkcję starosty przez 2 lata i 7 miesięcy. Często bywał we wszystkich  placówkach w Koniecpolu, którego  problemy są znane mu dość dobrze. Poinformował, że kiedyś w Koniecpolu funkcjonował urząd rejonowy obejmujący zasięgiem 10 gmin. Rzeczywiście Koniecpol stanowił wtedy siłę. Był ZUS i KRUS. Obecnie z KRUS-u część gmin  (3) odeszła do sąsiedniego powiatu,  a w ZUS-ie jest połowa.  W tej chwili mamy następne podejście. Chodzi o likwidację filii PUP. Radny T. Ciastko pytał  dyr. A. Perlińskiego chyba ze 3 razy  i nie odpowiedział o co chodzi do końca chodzi. Najważniejsze jest to, co  radna U.Całusińska powiedziała - aby kasa została w  Koniecpolu, aby mieć swoje konto i samemu decydować. Oni nie potrzebują pośrednika. Radny poinformował, że był  też członkiem Powiatowej Rady Zatrudnienia.  Niektórzy  wójtowie mieli nawet pretensje, że momentami więcej pieniędzy szło do Koniecpola, niż gdzie indziej. Obszar wschodni powiatu jest biedniejszy. O tym dziś wielokrotnie mówiono.  Jak była szansa, że dla Koniecpola  mogło być  więcej pieniędzy – to się z tego cieszył, bo chodziło o wyrównywanie dysproporcji i było to w pełni sprawiedliwe. Dlatego klub wystąpił o zwołanie sesji. Informacje uzyskiwane od członków Zarządu były różne. Dyrektor A.Perliński też różnie wypowiadał się do prasy, nawet wczoraj do Gazety Wyborczej stwierdzając, że nie może być regonu i NIP-u. Radny wie ze swoich informacji, że takich zagrożeń nie ma. Regon i konto mogą być odrębne. Dlatego uważa, że Rada Powiatu, gwoli sprawiedliwości dla mieszkańców ściany wschodniej, podejmie dzisiaj uchwałę w sprawie  utrzymania filii PUP w Koniecpolu. Przypomniał, że padło pytanie do pana dyrektora, czy otrzymał  zgodę ministra na likwidację  filii PUP w Koniecpolu. Dyrektor nie odpowiedział, a taka jest potrzeba i wymagania przy likwidacji. Jak likwidowano urzędy rejonowe i tworzono powiaty to zapisano  u ministra, że w urzędach rejonowych, tam gdzie są filie powstają filie rejonowych urzędów pracy. W dalszym ciągu ta filia  funkcjonuje i niech się tak  nazywa – PUP filia w Koniecpolu. Dalszych koncepcji dyrektora nie podważa.  Jeżeli mają być gminne centra to powinny być w każdej gminie. Wyjaśnił, że jako opozycja  chciano pomóc koledze H. Kasiurze, bo klimat, aby filia pozostała nie  był do końca przyjazny. Uznano, że istnieje sens, aby w dalszym ciągu filia w Koniecpolu funkcjonowała i działała, a działała dotychczas dobrze. Wiadomo, że pan burmistrz wyłożył 300.000 zł. na urząd pracy, który później sprzedał za 90.000 zł, czyli zrobił „złoty interes”. Dlatego jest za tym, aby w zgodzie przyjąć  rozwiązanie pozostawienia filii.  Odnosząc się do własnego urzędu pracy - ziemskiego poinformował, że występowano 2 razy, a w 2004 roku  podjęto uchwałę, która nadal  obowiązuje. Decyzja należy do obecnego Zarządu Powiatu  Możemy stworzyć PUP typowo ziemski. Było kilka głosów. Są różnice interesów pana prezydenta i starosty. Istnieje sens, aby mieć własny PUP ziemski. Są stosowne materiały  w starostwie. Zarząd może się z nimi zapoznać. Jest tam propozycja, jak stworzyć własny urząd pracy. Oczywiście główna siedziba jest proponowana  w Częstochowie, nie w Koniecpolu. Natomiast filia w Koniecpolu w dalszym ciągu by funkcjonowała.  Materiały zawierają  opracowanie  i  kosztorys. Jest szansa, że tak dużo byśmy nie dokładali. Przyznał, że dyrektor A. Perliński stosuje dobrą technikę. Jak mu  brakowało pieniędzy, to przychodził na sesję i mówił, że potrzebuje „kasy”. Ja powiedzieliśmy, że tworzymy własny  urząd - to już kasy nie potrzebował. Może tym razem tak nie jest. W każdym razie zachcianki finansowe odchodziły. Pokreślił, że racjonalność funkcjonowania PUP ze wszech miar jest sensowna, ale decyzje pozostawia obecnej koalicji rządzącej - panu staroście i zarządowi.  Poprosił o przyjęcie uchwały  przedłożonej przez klub radnych Porozumienie dla Powiatu.  
Przewodniczący klubu radnych Polskiego Stronnictwa Ludowego Andrzej Kubat stwierdził, że dyskusja była  bardzo dobra, merytoryczna i wyczerpująca. Pojawiły się  w niej wątpliwości wyrażone m.in. przez radną U. Całusińską, burmistrza Koniecpola i niektórych radnych.  Poinformował, że otrzymał upoważnienie klubów koalicyjnych i w ich imieniu zgłosił formalny wniosek w sprawie skierowania do pracy w merytorycznych komisjach  projektu uchwały dotyczącej sprzeciwu wobec propozycji likwidacji Powiatowego Urzędu Pracy – filia w Koniecpolu -  przedłożonej przez klub radnych Porozumienie dla Powiatu. Uważa wniosek  za zasadny, bo będzie czas, aby spokojnie i dogłębnie temat ten zbadać. Do Rady wpłynęły 2 wnioski i są propozycje, aby je rozpatrzyć. Następnie zwrócił się do burmistrza Koniecpola J.Kałuży z pytaniem,  czy ma jakiś problem do klubu PSL, gdyż  dał do zrozumienia, że jeden z członków zarządu, należący do  tej  partii nie spełnia jakby oczekiwań burmistrza. Przypomniał burmistrzowi Koniecpola, że w poprzedniej kadencji klub radnych PSL przez 2 lata był koalicją rządzącą. W I kadencji  PSL również był  w koalicji rządzącej i wtedy zaczęto m.in. budować olbrzymią inwestycję - szkołę w Koniecpolu, z której  wszyscy obecnie jesteśmy dumni (i burmistrz  i mieszkańcy). Inwestycja w II połowie następnej kadencji została  skończona.  To nie jest zła wola Polskiego Stronnictwa Ludowego, że ta szkoła powstała – powiedział. Zapewnił, że radni i klub cały czas pochylają się nad Koniecpolem. Prosił, aby wziąć to pod uwagę. Zaapelował do kolegów z opozycji, aby  zastanowili się przy głosowaniu i wzięli pod uwagę jego wniosek. 
Radny T. Ciastko ponowił pytania do dyrektora PUP A. Perlińskiego. Gdzie będą działać gminne centra pracy? Jak będą działać i z jakimi kompetencjami? Co straci Koniecpol na ewentualnej zmianie nazwy z filii  na punkt. Stwierdził, że na dwa pierwsze pytania  uzyskał wyczerpującą odpowiedź uwidocznioną również w prezentacji mulimedialnej. Natomiast na trzecie pytanie uzyskał od dyrektora odpowiedź  enigmatyczną. Ponawia więc pytanie i prosi o odpowiedź, co straci Koniecpol.

Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Częstochowie A. Perliński  poinformował, że filia PUP w Koniecpolu w kontekście zmian może stracić nazwę. Jeżeli zmieni się nazwa, to nie będzie NIP-u i regonu. Jest tylko kwestia dopracowania tego. Zdaniem prezydenta tego być nie może bo jest to niezgodne z prawem i taka jest opinia radców prawnych.  Jeśli nie ma osobowości prawnej  napewno nie można podpisywać umów cywilno-prawnych. Procedura w placówce będzie wyglądać tak, że pracodawca będzie  składał wniosek jak dotychczas w Koniecpolu. Pośrednicy wniosek przyjmą, znajdą kandydata, zawiadomią pracodawcę, a gotowy  wniosek trafi na komisję do Częstochowy, gdzie będzie od razu rozpatrzony i podpisana umowa  trafi do Koniecpola. Pracodawca przyjedzie i odbierze podpisaną umowę. Pod tym kątem napewno nic więcej  się nie zmieni. Jeśli w Koniecpolu nie będzie konta i obsługi bankowej to wyjdą  naprzeciw wszystkim bezrobotnym i zgodnie z ofertami  banków wyrobią im  karty do bankomatów (visa). Wtedy nie będzie potrzeby przychodzenia po zasiłki.  Dla filii w Koniecpolu nie stanowi to jednak problem, bo zasiłki otrzymuje tu 100 bezrobotnych i można je  przesłać pocztą. To się lepiej opłaca  bezrobotnym. Ta technika jest przygotowana, wyjdzie wręcz naprzeciw bezrobotnym i usprawni system, ale księgowość będzie wtedy prowadzona przez urząd pracy w Częstochowie. To są wszystkie elementy, które są na dziś w Koniecpolu i  które będą w Częstochowie, natomiast pod kątem bezrobotnych i pracodawcy de facto się nie zmienią. 
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski przypomniał, że wpłynął wniosek koalicji o odesłanie omawianego  projektu uchwały do komisji i rozpatrzenia go  na posiedzeniach w zwykłej procedurze.
Przewodniczący klubu radnych Porozumienie dla Powiatu M. Chudzik zgłosił wniosek o przegłosowanie projektu uchwały w sprawie sprzeciwu wobec propozycji likwidacji Powiatowego Urzędu Pracy- filii w Koniecpolu odczytując jej treść. Prosił o wypowiedzenie się na temat pozostawienia  filii wraz z dotychczasowymi kompetencjami. Pozostałe propozycje dyrektora A. Perlińskiego proponował skierować do komisji.
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski oznajmił, że zgłoszono dwa wnioski. Najpierw zostanie poddany pod głosowanie wniosek koalicji, jako najdalej idący, a potem w razie konieczności pod głosowanie zostanie poddany projekt uchwały.

Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski poddał pod głosowanie wniosek koalicji dotyczący odesłania projektu uchwały do komisji i rozpatrzenia go  na posiedzeniach w zwykłej procedurze.
Rada Powiatu w obecności 25 radnych – 13 głosami „za”, przy 8 głosach „przeciw” oraz 2 głosach „wstrzymujących się” podjęła ww. wniosek (2 radnych nie brało  udziału w głosowaniu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. wniosku.

Wobec powyższego wyniku głosowania wniosek radnego M. Chudzika nie został poddany pod głosowanie.

Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski stwierdził, że procedowanie nad omawianym projektem  uchwały musi nastąpić w zwykłej pracy rady, ponieważ tak naprawdę regulamin organizacyjny PUP nie jest znany Radzie Powiatu. Nie został on przedstawiony  i nie pracowano nad nim. W tym momencie można stwierdzić, że jeśli Zarząd posiadający kompetencje przedstawiania projektu uchwały lub opinii do uchwały dla Rady będzie gotowy, wtedy wszystkie materiały dotrą do radnych. Przewodniczący dodał, że wszystkie wnioski złożone zgodnie z procedurą i przepisami będą przez niego realizowane. W gorącym momencie powstało kilka artykułów w prasie, ponieważ dziennikarze mają prawo reagować na głosy z różnych stron. Na tej wypowiedzi Przewodniczący zakończył pkt. 9.
Ad. 10.
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski poinformował, że odpowiedzi na interpelacje radnych zostaną udzielone na piśmie.

Dyr. PZD Z. Kuśmierska odpowiadając na interpelację radnej L. Burzyńskiej poinformowała, że most w Skrzydlowie posiada już wyłonionego w przetargu wykonawcę remontu. W połowie maja ogłoszono przetarg. Rozstrzygnięcie nastąpiło 23 maja, a 31 maja br. ma zostać podpisana umowa. Remont mostu będzie kosztować 75.045 zł. Wykonawcą będzie Zakład Budowlano-Remontowy Adam Trzepizur. Termin zakończenia prac wyznaczono na 31 lipca br. Będzie obejmował wymianę dolnego podkładu. Zostaną tylko metalowe belki. Będzie wyremontowany jeden przyczółek, ponieważ niszczy się tam beton. Zostanie zrobiona również nowa nawierzchnia i  wstawione poprawne bariery metalowe. Odnośnie suchych gałęzi na drodze pani dyrektor powiedziała, że wszyscy zauważamy zmieniający się klimat. Nawet na drogach wojewódzkich po przeprowadzonej dość dużej pielęgnacji można zaobserwować suche gałęzie. Jest to spowodowane szybkim tempem schnięcia drzew. W ramach bieżącego utrzymania na bieżąco usuwane są najbardziej niebezpieczne gałęzie, aby nie stwarzały dodatkowego zagrożenia dla użytkowników dróg.
W sprawie zapytania radnej J. Bielawskiej o oznakowanie „strzałą” drogi na Krasice, dyrektor  PZD oznajmiła, że trudno jej stwierdzić, jaki znak jest postawiony  w przytoczonej miejscowości, który wskazuje odległość do Brzeszowa lub do Olsztyna. Są to dwa różne znaki. Jest zasada, że na znakach informacyjnych umieszcza się  miejscowość docelową do następnego skrzyżowania. Pani dyrektor zapewniła, że sprawdzi sprawę, ponieważ teraz trudno jej z tego miejsca wypowiadać się na ten temat. Dodała, że ogłoszony już jest konkurs na znaki drogowe i w miarę sukcesywnie będą wymieniane oznakowania dróg.
Radna U. Całusińska  skierowała zapytanie do dyr. PZD Z. Kuśmierskiej odnośnie remontu i odwodnienia dróg. Interpelacja radnej stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu. Wyborcy dopytują się o naprawę drogi Mirów -Jaskrów. Wie, że ta droga jest uwzględniona w planach remontowych.  Ponadto  prosiła o kontrolę prawidłowości wykonania odwodnienia we wsi Małusy Wielkie. 
Dyr. PZD Z. Kuśmierska odpowiedziała, że temat odwodnienia jest sprawą dopiero ukończoną i nie było jeszcze odbioru. Poruszony wątek zostanie wyjaśniony.
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski przypomniał, że pozostałe odpowiedzi na interpelacje będą udzielone na piśmie.

Ad.11.

Radny T. Ciastko złożył podziękowania staroście A. Kwapiszowi oraz naczelnik wydziału EZK pani G.Budzińskiej za pomoc w ufundowaniu nagród rzeczowych dla uczestników powiatowego turnieju nt. zapobiegania pożarom. W imieniu mieszkańców m. Borowce podziękował panu. staroście,  dyrektorkom PZD pani Z. Kuśmierskiej i pani B. Zalewskiej, które osobiście zaangażowały się w sprawę wykonania drogi, na którą mieszkańcy czekali długie lata. Skomentował, że droga nie jest wykonana tak, jak by wszyscy chcieli, ale wyraził nadzieję, że z czasem będzie można ją poprawić.
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski poinformował, że Zarząd Powiatu wystąpił do Rady  z apelem o wytypowanie 2 radnych do komisji Bezpieczeństwa i Porządku. W skład komisji  wejdą ponadto 3 osoby wskazane przez Starostę oraz 2 przedstawicieli wytypowanych przez Komendanta Miejskiego Policji. Przewodniczący zaapelował do radnych, aby  na posiedzeniach komisji zastanowili się, kto będzie reprezentował Radę Powiatu w komisji. Następnie ogłosił termin kolejnej sesji - 21 czerwca br. Kolejne  posiedzenie proponuje zaplanować na koniec sierpnia, jeśli oczywiście wcześniej nie będzie pilnej potrzeby, aby wszyscy mieli czas na odpoczynek .Następnie Przewodniczący odczytał treść pisma Przewodniczącego Rady Miasta Częstochowy  dot. wydania przez Radę Powiatu stanowiska popierającego ideę utworzenia woj. częstochowskiego i skierował je do komisji.  Pismo stanowi  załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.
Przewodniczący Rady Gminy Dąbrowa Zielona A. Szkop złożył serdeczne podziękowania w imieniu własnym oraz wszystkich mieszkańców wsi Dąbek za pomyślnie zrealizowany pierwszy etap scalania gruntów w sołectwie. Miejscowość ta zakwalifikowała się do drugiego etapu w postaci urządzenia poscaleniowego gruntów. Dzięki tym działaniom miejscowość będzie zupełnie inaczej wyglądać i za to dziękuje staroście, całemu zarządowi oraz o wydziałowi GKN, który zajmował się bezpośrednio tymi sprawami. Podziękował również poprzedniemu staroście i poprzedniej Radzie Powiatu, ponieważ proces scalenia rozpoczął się w 2005 roku. Wyraził nadzieję, że starostwo dalej będzie wspierać przedsięwzięcie i nie zapomni o miejscowości Dąbek i jego okolicach. Następnie  wypowiedział się odnośnie interpelacji dotyczącej znaków drogowych związanych ze Skrzydlowem. Zwrócił uwagę na błędy zawarte w nazwie miejscowości, a mianowicie  na drodze w kierunku do miejscowości  jest umieszczona tablica z nazwą „Skrzydlów”, natomiast  jadąc w kierunku Mokrzeszy napotka się tablicę informacyjną „Skrzydłów”. Przewodniczący  Rady Gminy prosił zwrócić na to uwagę, ponieważ jest to dwojakie nazewnictwo tej samej miejscowości. Jeżeli radni interpelują o zmianę tablic, to przy tej okazji prosi o ujednolicenie nazw w danym przypadku, aby była dobra informacja.

Ad. 12.

Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski zamknął obrady VIII Sesji Rady Powiatu o godz. 16.15.
Protokołowała Iwona Ciniewska 






